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K raków  14  maja.
Możnaby powiedzieć, źe w ciggu upły- 

nionego tygodnia żadna nie zaszła zmiana 
w położeniu ogólnem polityki europejąkićj, 
gdyby nie owa prawda, tylekroć i słusznie 
w ostatnich czasach powtarzana, że w po­
lityce zabrały głos wypadki, że one to o 
położeniu politycznym Europy stanowię da­
leko więcej aniżeli wszelkie negocyacye dy­
plomatyczne. Od poczętku tego roku jeden 
wypadek powstrzymał zbierający się mo­
zolnie kongres, inny znów udaremnił pod­
pisany traktat, znów inny zniweczy nieba­
wem projektowane konferencye — słowem 
przed wypadkami ustępuję noty i traktaty, 
milczę gabinety i dyplomacya. Jest to fakt, 
którego zaprzeczać nikt zapewne nie myśli.

W  obec też tego faktu powiedzieć wolno, 
że głównę cechę dzisiejszego chwilowego 
położenia jest wyprawa Garibaldego do Sy­
cylii, o której już niema żadnśj wętpliwości. 
Przyszła do skutku i to w takich jak się 
zdaje rozmiarach, iż jej lekceważyć nie wol­
no. Dawniej zapewne ogłoszonoby ję za 
przeciwnę prawu narodów, a jako taka nie 
byłaby mogła wpłynąć na położenie ogólne 
polityki europejskiej. Ale dzisiaj inaczej, i 
dziwić się tylko przychodzi dziennikom pół- 
Urzędowym francuskim, które przyznajęc 
prawo mieszkańcom Romami do łęczenia się 
z Piemontem, zaprzeczaję takowego miesz­
kańcom Sycylii i potępiaję bezwzględnie wy­
prawę Garibaldego. Nie należy czekać na 
pomyślny skutek wyprawy i na fakta do­
konane, aby być loicznynL O ile wiadomo, 
wyprawa ta przyjęła za hasło anneksyę* i 
ztad już przestała być dla polityki ogólnćj 
obojętną, ma nawet niepospolite w niej zna­
czenie. Jest ona pierwszym krokiem w kie­
runku jakim polityka w łiska po dokonaniu 
anneksyi iść muaiała. Pisaliśmy wtedy, że 
zatrzymać się jest dla niój niepodobieństwem, 
że żadne usiłowania niezdołaję jej powstrzy­
mać; nie wiedzieliśmy tylko jakę pójdzie 
drogę czy na północ, czy na południe. Po­
wstanie sycylijskie zdecydowało kierunek 
południowy. Następstwa wyprawy, które je-J IU 'i  U U U IU  TT J  S J  1 W  /  J

żeli wiadomości o nićj dochodzące sę praw 
dziwę, mogę być tak ważne, iż zmienię 
chwilowe stanowisko sprawy włoskićj, a 
tern samem muszę wpłynęć na politykę o- 
gólnę.

Nie trzeba atoli czekać następstw, aby 
widzieć znaczenie wyprawy w ogólnem po­
łożeniu. Powiedzieliśmy powyżej „polityka 
włoska" z umysłu, bo polityka piemoncka, 
nie wchodzęc w to bynajmniej, jaki jej do 
wypadku tego stosunek zachodzi, jest zawsze 
w pewnym kłopocie tak przed Europę jak 
nawet i przed Francyę. Wszakże nie bez 
tego aby i Francy*, nieprzesędzajęc również 
bynajmniej stanowiska, jakie w tym wypad- 
ku zajmuje lub zajęć zamyśla, nie miała być 
także w trudnem położeniu tak co do Włoch 
jak i co do reszty Europy. Anglia pomimo 
oświadczeń ministeryalnyeh w parlamencie, 
Opatruje podobno bliski tryumf swój polityki 
®a półwyspie. Inne rzędy europejskie, lubo 
nie zaskoczone niespodziankę, bo nie można 
przypuszczać, aby się nie miały były spodzie­
wać dalszego rozwoju sprawy włoskićj na 
*6] kolei na jakę wstąpiła, wszelako zajmo­
wać się muszę wypadkiem, który sprawę tak 
bardzo europejskę z tak bliska dotyka. I pe­
wnym też być można, że w obecnćj chwili, 
jakkolwiek dotąd jeszcze nie wiemy, gabir 
nety zajęte sę wyprawę Garibaldego nieró­
wnie więcćj aniżeli sporeni szwajcarskim o 
^abaudyę a nawet wystąpieniem parlamen- 
b* pruskiego w snrawie Szlezwiku.

Nic też *me
r sprawie 
wiemy nowego o owych kon-

ferencyacb, które spór sabaudzki zakończyć 
miały, a do których przyjść mogło dopiero 
po przyjęciu traktatu francusko -piemonckie- 
go przez parlament turyński. W edług nade­
szły ch depesz, hr. Cavour wzmocnił się no-
wemi wyborami, i 10go 1,  B rfo i {  
mieniony l r .k l . t n ,  stole p>rI.mentn. D y- 
skonya atoli nad mm odbędzie oio dopiero 
po obchodzie konstytucyi, który dziś podo-

M- u °  jest w Tnrynie.
Nie tore dzienniki odwołuję wiadomość o 

usyi p. Benedetti do Kopenhagi. Misy* 
owa ego dyplomaty była słusznie przed­
miotem wielorakich domysłów i budziła je­
żeli me obawy to przynajmniej niechętne po- 
dejrzywame Francyi w Niemczech. Mówio­
no me mniój ni więcćj, jak o zaczepno od- 
pornem przymierzu między Francyę a pań­
stwami skandynawskiemi. Byłoby to istotne 
otwarcie kwestyi niemieckiój, którę jak za­
powiadał Kladderadatsch, gabinet tuleryj- 
ski studiuje. Lecz domysły te były podo­
bno zawczesne, tak jak zawczesne jest mnie­
manie o wojnie między Danię a Prusami 
pomimo całej energii rozwiniętej w sejmie

Doszła nas właśnie wiadomość, iż dziś, 
to jest w poniedziałek, odbywały się roz­
prawy kryminalne w tutejszym Sędzię kra­
jowym w języku polskim. Prokurator i obroń­
cy czynili wnioski po polsku.

K orespondencja Ciasu.
P a r y ż  10 maji. 

Giribald: udał się do Sycylii nie sam, leoz 
tysiąoem swyoh dawnych strzelców i z sumą 

trzeoh milionów frżrków. Baoząo na popularność 
jego imienia, wyprawa jego jest ważną i nie przy- 
puszozają, żby parowce sardyóskie a nawet, jak 
mówią rosyjskie, krążąoe w około wyspy, mogły 
jej przeszkodzić. Tutejize sfery rządowe są prze­
konania, że Piemont nie dał pobudki do tej wy­
prawy. Piemont potrzebuje czasu na uorganizowa- 
»ie się i zbyt nagłe rozszerzenie, byłoby dla nie­
go ambarasem. Piemont ma już dosyć kraju i 
rząd jego pokaże się biegłym, jeżeli ducb prowin- 
oyonalny przytłumi. Dziwnem jest, że Garibaldi 
wypłyną! w24 godzin po zapewnieniu lorda Bus­
o la ,  it Anglia będzie się starała wypłynięciu 
przeszkodzić. Anglia potrzebuje przykucia Franoyi 

,BP^awy Włooh i oddalania jej od sprawy 
ei , Inb Sll«*wickiej. Sycylia jest ważnym 

Anglii pod względem polityki kon- 
ynenuinej , morskiej, a arsenałem Sycylii jest 

u  loeie wyprawy Garibaldego trudno w tej 
o wili oo powiedzieć. Natomiast los gabinetu hr.

swatany tutaj za pewniejszy. Wybory 
mego wypadły. Jest nadzieja, że hrabia 

. Pozostanę panem parlamentu i że po- 
*byt ruchliwe i wojownicze umysły, 

, J  ** nagle 6 zupełnej całośoi. Potwier- 
rz®* Parlament turyński ustąpienia Ssbau- 

, lC,ei JMt uważane za niezawodne.
JTtnniff!, WiBC7 ' w *pr*wie p iwiatów Chablais i 

m6»ię ooraz mniej. Szwajoarya jej się 
n DOwym okólniku, który temu dci kilka 

_§ _j. ' 9? mówi Globe o ustąpieniu Szwajoaryi 
b««gów jeziora genewskiego, jest tu 

, °wdd, że Anglia nie choe konferenoyi,
1 tcn warunek się nie zgodzi. Pan

J J  na PrreBł*ł do Berna notę, w której skar- 
r się na złe obchodzenie się Szwajoaryi z Fran­

cuzami. *
, d***isi instrukcye dane margrab.
»* ^ rithu  M now,»in ambasadorowi w Stambule.

, * rozkaz unikania starć, obserwowa­
n a  jedynie do reform. Widać, że o-
°*7 ? _ ;.j_ _ ł B,*Wrócone ku innój stronie. Sto- 
21 między Fran0- § a Prusami są nie dobre. 
Spr^ i „  n w 1 * * zbrojne trzymanie się Prus, 

r46łn£  ™ T n.e\ P «  Benedetti ma być posła- 
ny n S 81 1 ®2t°kolmu. Jeżeli się oo sta-
“ 2 W i sofi w 8kntek wyzywania Prua,
J«k r. 1806. morning post ra^zi Prusom, aby nie

Sywoływały awantur i ograniozyły się do swyoh 
jemięa. Bząd kazał przyaresztowaó broszurę: 

-Gramoe reńskie*, w k t ^ , /  pan Ludwik J 0Urdan

z Stócle radził Prusom ustąpią tyoh granic drogą 
{dobrowolną. W razie gdyby się 00 irobiło, to nie 
z tytułu granio reństach, lecz z tytułu Szlezwiku. 
Duńoiyoy i Szwedzi bawiący w Paryżu znowu się 
ożywiają. Jest to rasa pztryotyozna i silna. Baron 
Budberg opużaił Paryż onegdaj po widzeniu się 
z panem Thouvenelem. Nord zapewnia oiągle, że 
podróż tego dyplomaty do Paryża, nie miała po­
wodów politycznyoh. Cesarzowa rosyjska ma nie 
przybyć z Nioei do Fontainebleau.

Osadzanie się Franoyi w Adocl's i Dieses na 
morzu Czerwonem wywołało naturalnie krzyki An­
glii. Tutaj cieszą się, że Cesarz nigdzie nie ustę­
puje i że ohoó bscznie, strzeże honoru i interesu 
Franoyi. Jest ooż majestatycznego w uozuoiu ua- 
rodowem. Pragnąo dalszej praoy, « widząo pracę, 
Franoyą potępia wszelkie wybryki partyi. Artykuł 
Revue des deux Mondes, w którym książę Broglie 
wykładał, że żyoie parlamentarekie tworzyło ludzi 
publioznych we Francyi, nie wzbudził wielkiej 
wiary. Ftanoya wie, że historya jej pąrlamentów 
jest nie oiekawą, szozególniej w polityce zagra­
nicznej i że od Bobespiera aż do Thiersa i Gui- 
zota, parlamenta franouzkie nie znały Europy. Na 
artykuł księoia Broglie odpowiedziały Constituiion- 
nel i Patrie. Bepliki podjął się w Pressie sam pan 
Solar włażoiciel dziennika.

Pretendenci hiszpańioy przybyli do portu Cette 
pod Montpellier. Nie wiadomo jeszcze gdzie osię- 
dą. Mimo przeozuć dzienników legitymistowskiob, 
uznanie przez nioh królowej jest autentyozne. Hi­
szpanie mówią bardzo ile o odwadze tyoh pre­
tendentów.

Nupoyusz Saoooni bawi zawsze w P aryżu  i by­
wa więcej w Swiecie niż dawniej. Apelowanie pro- 
kuratoryi od wyroku,^ k tóry  uniewinnił biskupa 
Dupanloup, ma dotknie woale biskupa. Apelaoya 
wniesioaą została tylko w interesie prawa, mo­
tyw* bowiem wyroku nie cą uważane za stoso 
wne do istniająoych praw. W  apelaoyi, która się 
wytoczy w sądzie kasacyjnym, wystąpi jako spra- 
wozdawoa p. Plougoulin, a jako prokurator pan 
Dupin.

Onegdaj zebrała się w gmachu Bady stanu 
wyższa rada handlowa. Obradowała ona nad wy­
konaniem traktatu handlowego zawartego z Anglią, 
Sekretarzem tej rady został mianowany pan Her­
bert minister pełnomocnik, a nie pan Flcury dy­
rektor handlu w ministeryum rolniotwa i handlu. 
Obrażony tern pan Floury podał się do dymisyi. 
Bząd ją przyjął.

Onegdaj Cesarz był w instytuoie w dawnym 
piłacu kardynała Mazariniego, który grozi zawa­
leniem. Cssarz ohoe ten pałao od znuzozenia o- 
chronić. Przy tej okolioznożoi Cesarz zwiedził wnę­
trze pałaou i bibliotekę.

Wczoraj odbyła się doSÓ polityozna zabawa, 
ohcciaż w niej figurowały same dzieci. 150 dzieoi 
żołnierskich, między któremi był Cesarzewioz, 
przedefilowało przed Cesarstwem na dziedzińou 
Tuileryjekim. Po defiladzie był bankiet w sali mu­
zeum, na którym robił honory Cesarzewioz w przy- 
tomnożoi Cesarstwa i dworu. Nie było mów na 
tym bankiecie, ale były okrzyki. Dzieci żołnierzy 
franouzkioh odbierają staranną edukaoyą w szko­
łach pułkowych i pułki się niemi opiekują. Wiele 
dzieci wychodzi na ofioerów lub lekarzy.

DziS jest wielki obiad w Tuileryach. Dnia 20go 
t. m. Cesarstwo przeniosą się do Fontainebleau. 
Wieozory urzędowe nie ustają, bo Izby jeszcze 
obradują. W  tych dniach grano w pałaou Ciała 
prawodawczego komedyą hr. Moray. Pan Trop- 
long prezes senatu, daje same konoerta. Nie wia­
domo kiedy Izba skończy swe czynnoSci. Nie za­
częła ona jeszoze publicznych rozpraw nad budże­
tem.

Druga córka pana Villemaina poszła za wioe- 
hrabiego Montferrier. Córka Mirósa pójdzie w tyoh 
dniaoh za księoia Poligaaka kapitana artyleryi, 
j cflt  » “  - i -  - -
wo 
tak
się na wszystkich synów'.

Bada miasta Paryża postanowił* zbudować ma­
ły koSoiołek żg0 Augustyna w stylu bizantyńskim. 
Będzie to pierwszy koSciół pwyżhi w tym stylu. 

Giełda trooha s n .d ł .  w okntek wyprawv Gari

żyozkę, to dla pokoju i prowadzenia prao poko-
jowyoh.

P a r y *  10 maja. 
We wszystkich warstwach towarzystwa pa­

ryskiego wyprawa Garibaldego wielkie zrobiła wra­
żenie. Na chwilę zapomniano i O annoksyaoh i o

neutralizacjach. Nikt się me pyta o kosf«,ancye, 
wszysoy mają zwrócone ooty w stronę Sycylii’ 
Bozmaioi, rozmaicie tłumaczą powody i Brukają 
tajnyoh wspólników przedsięwzięcia. Przehąk»Wa. 
no onióm od niejakiegcż czasu, ale wśród niepe­
wności wywołanćj krzyżująoemi się o powitaniu 
sycylijski (im wiadomościami, wyprawa słynnego 
partyzanta zdawała się odłożoną do pomyślniaj- 
szój sposobności. Nagle rozbiegła się dnia 8go 
msja na giełdzie pogłoska, że Garibaldi podawszy 
się do dymisyi, jako deputowany i jenerał sird?ń- 
ski wypłynął z Genui w nocy z dnia 5go na 6ty 
dążąc do Syoylii. Wszystkie dzienniki wieczorne 
i następnego dnia potwierdzają tę wiadomość. Wy­
prawa więo jest niewątpliwą ohoó zdawała się niepo­
dobną. Zachodzi teras pytanie nader ważne, w ja- 
kiój sile wypłynie Garibaldi z Gan ni. Dzienniki 
angielskie oyfrę ochotników na 3000, francuskie 
ograniczają do 1400 ludzi. I  jedne i drugie wyli- 
ozają przybory wojenne, broń, amunioyę, jako ró- 

***®barkowaną na flotylli, którą dowodzi 
Garibaldi, Jeżeliby te podania okazały się tylko 
w ozęśoi sprawdzone, wyprawa przybrałaby wiel­
kie europejskie znaczenie. Nie można kilkaset na­
wet ludzi incognito wsadzić na okręta. Nie można 
ich uzbroić bez wyliczenia znaoznój sumy. Pod 
ożyją flagą nsjdują się statki wiorące G ribaldego 
i jego żołnieray? Wszystkie te pytania zadaje so­
bie zdziwiona publioznośó. Uroimaioone krążą zda­
nia. Osobistość Garibaldego zapewne te  n r głą­
by sprawić wielkie wrażenie na wyspie jeszoze 
wzburzonój. Ukazanie się energicznego wodza 
w towarzyitwie kilku tylko tow»r»y»*j-, zdolne jest 
zelektryzować powstnóow. Wcala je d n a k  odmiaw- 
nąby przybrały poatać rzeozy, gdyby ten aymna- 
tyozny dowódzoa wylądował w eile dowodrą^i 
że wat poparty priez potężną z tyłu władz,! 
Gdzie szukać wipól-uk* lub wspólników przedsię­
wzięcia na przypadek,, gdyby się w f irmie głoszo- 
nój przedstawili? Biąd sardyński okazał dowodnie, 
że zamiarów Garibaldego niopotwierdza. Komi- 
sya subskrypcyi na milion karabinów w Medyola- 
nie utworzona odniosła s ę do gubernatora L^m- 
1’. ^ !  P*n* Maksyma d’Azegllo, gdy od niój Ga­
ribaldi funduszów zażądał. Gubernator udzielić 
takowych wzbronił. Flota sardyńik* wypłynęła na­
tychmiast w pogoń za Garibaldim.

Lord John Busseli w perl mancie angielskim 
dnia 4go maja to jest w wigilią wypłynięcia Ga- 
nbaldego z Genui wyraz* się w sposób usuwa­
jący wszelkie za strony rządu angielskiego pozo­
ry wspólniotwa. Składki prywatne, subskrypeye na 
meetyngech zbierane, małe bardzo kwety pienię­
żne wydały. Bząd francuski niepodobna nawet o 
•“ y tł .i platoniozną posądzić przychylność, bo 
Franoyi me o to obecnie idzie ażeby zakres kło­
potów włoskich rozszerzać, ale żeby b eżąee usu­
wać. Gdzież więo znaleźć wspólników oryau, je- 

szozególnie w f irmie kosztownój się przedsta­
wi? Gdzie szukać ukrylój ręki, która prawdziwy 
korpus zbrojny Garibaldemu powierzyła? W krót­
ce zapewne dowiemy się, ozy dosiesienia dzienni­
ków są wypływem podnieoonój wyobraź ai, o ry te t 
wieruym podaniu rzeczy. W każdym razie przy­
szłość gotuje nem ważne wypadki nawet *  razie 
gdyby słynny partyzant zcela? u kresu prredm - 
wzięwzięoia najkompletniejszy zawód. Garibaldi 
w Turynie zaozyn*ł b ji mobezpi<lC2nyip 
najmniój kłopotliwym. W pośród powszechnego 
zajęci# przelanie s.« zapewne mało g 0ft.z„łoJ
nowy powód dąsam# się Jhon Buli# W  n r z a -  
•słyra roku « ,d  francuski
narza w JP^zytój. Kapitfn mary­
narki BusseU, którego wybCrne t r t k J y  t M ( )
zapewne w Journal des Debals uspra/iedliwił po-
0ŻAK Z J S  Jaa • Zy*k»ł albowiem od kfó- la Abyssyn a wybrzeżu morza Czerwonego, 

-rzuzwoleme do założenia osady milit^nój fran-
’ m * dwudzi stu m l k'?adrato-

nn-tL®  eryały niezbędne do utworzenia 
F A n m ^ h i .  * osławione zostały na m ejsou.

“ a W Pariamenoie. Będą może dyplom*.
wystósowane. W oct*tcoinym j*dn«k 

Francya zyska staoy, morską n» Wy.  
brzeżu morza Czerwonego, 

cesarzowa rosjjika matka nie przybędzie rfn
Bod,ńż Cesarstwa Frannurów do N cei i 

Sąbaudyi odłożona. Prrybycie W. Księcia Miko 
■J» równie poddane wątpliwości. Z ty th odmian

programatu wizytowego, pub1 rzneść domyśl# sie 
niejakiego ostudzenia w stosunkach z dworem De- 
tersburgskim. Zdaje mi się ż0 j ak 2bvlni.
rtl.im otó f e pr1J J '15 j“ 'u* » M « o m  dJorcm  kor- 

ryjski i  gab.netom petersburskim dopiero wten-



CZAS z W t o r k u  15 Maja i8 6 0 .

ozas n* szczere się wyrazi > gdy  sprawa wschodnie 
na stół wystąpi.

Mówiono wiele o gećoin którego obecność by­
łaby wielkim polityoznym wypadkiem. Pogłoski 
ter*z ustały n^wet zaprzeczono je. Nie znikło je­
dnak w zupełaośoi podobieństwo odwiedzin.

Tymozasem piszą z Turynu in  10go maja spo­
dziewany jeet w tóm mieście W . książę Mikołaj 
rosyjski. 9gn powraca król W iktor Emanuel 
z podróży po proyinoyaoh nowo przywożonych. 
Jeżeli mowę którą Corriere mercantile ogłosił, 
król eardyński tniał rzeozywiście w Bolonii, to 
w takim razie przypuścić wypada pewn« analogię 
między wypadkami a słowami. 13go maja parla­
ment włoski ma się zebrać, 15go będą rozprawy 
i głosowanie nad traktatem ustępującym Franoyi 
S*b*udyę i Nioaę. Położenie hr. Ciwcura jest wię- 
oój ustalone aniżeli je dzienniki włoskie przed- 
st»wi»j|. Opozyoya parlamentarna nie jest ani lioze- 
bnis ani moralnie tak silną jakby radzi po tój 
stronie A ’p wmówić. Hr. C ivour ma za sobą wszy- 
stkioh depu'-owanyoh prowinoyj przyłączonych i 
ogromną większość dawnych posiadłośoi. W  ja- 
dnej Lombardyi opozyoya znajduje poparcie. Ale 
hr. C arour nie gniewa się o nastręcz m ą mu spo­
sobność przedstawienia siebie jako zwyoięzcę wiel­
kich trudnośoi. Jenerał Ltmorioi&re w Rzymie 
ozynnis s ę  przykłada do zaprowadzenia porządku 
i wytępienia nadutyć. P ry  watne listy osób ota­
czają iyoh g>, pełne są niepojętych szczegółów o 
trudnośoiach na jakie energiozne kroki jenerała 
natrafiają. Dwa naprzykład nadażycia wytępić 
przedewazystkiem organizator usiłuje. Choe regu­
larnego i pracowitego zajęcia urzędaitów  admi- 
nistracyi wojennćj, oraz sumiennego rozrządzania 
groszem publioznym. Pierwsze wymaganie tak jest 
przeoiwne zwyczajom miejscowym, że dotąd je- 
szoze w zupełności nie mogło być zaprowadzone 
i zmusza naczelników do surowośoi. Co zaś do 
użytku funduszów rządowyoh już mnogie nadu- 
tyoia zostały wykryte, i możliwe restytuoye do­
konane. Ale któż potrafi ściągnąć naprzykład żołd 
i koszta utrzymania 3,500 żołnierzy którzy od 1st 
pięciu w kontroli figurowali, a w rzeozy samój 
albo zmarli albo uwolnieni od służby byli. Skarb 
papieski rok rocznie 75 tysięoy franków czystój 
Straty w tym jednym odd dale nadutyć ponosił. 
yfcOnegdaj na dziedzińou tuilerjjskim była parada 
wojskowa na żądanie następoy tronu urządzona. 
Wszystkie dzieci żołnierskie pułków gwsrdyi, k t>  
re jak wiadomo na koszcie rządowym i przy puł­
kach są wychowywane, zebrały się w liozbie 150 
Następoa tronu z^'jął swoje miej sos jako kapral 
w naczelnym plutonie, poozćm oały korpus defi­
lował przy odgłosie muzyki przed Cesarstwem. 
P o  defiUdiie nastąpiło śniadanie w p a ła c u .  Ce­
sarstwo, m a r s z a łk o w ie  i j e n e r a ło w ie  p r z y p a t r y w a l i  
się b iesiadne wojskowój którćj przewodził syn 
gospodarka demu. P rzy końcu biesiady nasłępo* 
tronu wznosił toast niech żyje arm ia, niech żyją 
dzieci żołnierskie.—Na firmsm mcie Stw óroa świata 
tak harmonijnie rozrzucił miliony światów, że się 
w zgodzie i bez zstkn;ęcia t braoają i podróżują 
przez wieki wieków. Nie tak się rzoor n u  w in 
stytue’e nkadcm i w pałaou M azirin gdzie astro­
nomowie to jest obserwatorowie b»żdj architektu­
ry peryodycziie s'ę zbierają, podając maiój wię- 
cćj sprawiedliwa obrachowanie. Tam od jakiegoś 
czasu niezgod, panuje. N* ksidój prawie sesyi 
nieśmiertelni idę kłóoą. O co? za oo? Trudno po­
wiedzieć bo trzrbaby poświęcić kilkanaście arku­
szy sprawozdania któreby dokładnie sporu jeszoze 
nie wyświeciło. Dosyć wiedzieć że głównym bu- 
rzyoidcm spokojaośa akademiokiój jest p. Levar- 
rier, wynalazca planet, ale jak pokazuje się, nie­
spokojny człowiek. Ktoby się tsgo spodziewał po 
Astronomie i po następcy Franciszka Arago któ­
reś pod postacią rubasznego ohłopa ukrywał naj­
łagodniejsze i uprzejme obejśoie.

Wczoraj odbył się obrzęd ś’ubny p. Ludwika 
Krasińskiego syna Augusta z hr. Elizą Krasiń­
ską wdową po śp. Zygmunoie Krasińskim.

P a r y ż  10 maja.
A. Wyprawa Garibaldego do Syoylii opatrzona 

dostatnio ludzi, br ń, amunioyę i pieniądze, czy 
P °* . * * * > niepomyślny obrót weźmie? jest

wypadkiem »i?l£;eg0 znaczenia w sprawie włos- 
kiój. G ab n et t u l s k i  urzędownie usiłował jój
przeszkodzić, d»i< ; wszelkiego w niój
uczestnictwa wę wyrzeka. Tym duchem tchną de­
pesze hr. C/.voura do p. Nigra posła aardyńskiego 
w Paryżu, tego rodzaju oświadozenia złożył tenże 
poseł tutejszemu r*ąao«*i,_ j sę ,u  więo te oświad­
ozenia są szorere, jeżeli ni9 8ł n0Wym wybiegiem 
polityki, która w obeoiym 0Zł8;e przamaga, m-;- 
żna przypuś ć żo stanowczy nastał rozbrat we 
W ł iszach m:ęó*F stronnictwami federaoyi i zje- 
dnoczenu, m ędzy ia { z®1 Pogt9Pu umiarkowanego, 
a ludź ni ruchu a raczej P? “ niepohamowanego. 
Z dije się, iż hr. C tvour cznje Potrzebę przyjęcia 
w tój chwili polityki zachowawczej organizaoyj- 
RÓj, i że o i! ) król W iktor E nauuel starał się go 
dasrniój wrt-z mywać, o tyle on eraz króla rzut- 
kośó powściągać musi. W iękgs J w, rhaoh jest 
on pewnym, a więc przyjęcia trnRta u babaudyę 
odstępującego. Gdyby jój nieznal***> Rb gdyby 
takowa mTała być niezbyt znarzaą, niedość wyraź­
ną, postsnowil rozwiązać Parlam ent, i w ®owy<sh 
wyborach szukać silniejszego poparcia. J e te  ’ wy­
prawa Garibaldego niewątpliwie przez Aj>gl*5 
łona i popierana, poszcręśoi się, jeżeli powstanie 
w Syoylii rozszerzy się i utrzyma, kierunek ruo hu 
yrłoskiago p łr cjd z n  z dłoni hr. C v ju ra  do ręk 
naozeln-ków stronnictwa, które zjedno ironia be*

zwłooznego cłłych Włoch domaga się i poszukuje. 
Jeżeli Garibaldi padnie ofiarą śmiałośoi swego 
przedsięwzięci1, rozjątrzenie jego stronników po­
większy się, i łatwo daj s się przewidywać rozer 
wacie zgody i jedności umysłów włoskich, któro 
dotąd główną siłę sprawy podniesionój stanowiły. 
Że rząd c e sa rsk i nieohętiem patrzy okiem na za­
biegi i zamachy stronnictwa ruchu na półwyspie, 
nieulega ftadnćj wątpliwości. Cesarz daje poznać 
te  chciałby się jut pozbyć opieki nad pupillam, 
i zrzucić z siebis odpowiedzialność z a  dalsze jego 
prowadzenie *>9, ohoiałby go ogłosić pełnoletnim, 
i już tylke przechylną redą wpływać na następne 
postęp cwanie. K \  Gramoat jest tu z Rzymu spo­
dziewany. Położenie jego osobiste stała się t »m 
bardzo trudnóm. Działanie jenerała Lsmorioióre 
dopóki ma na celu urządzenia i sapawcienie obro­
ny Stolioy Apostolsiuój, nieobudza bynajmniój nie­
chęci rzędu oesarskiegł, lecz skoreby tylko po­
łączyć się z nieo miały zabiegi i nadzieje stron­
nictw franonskioh nieprzyjaznych Cesarzowi, obu­
dziłoby podejrdiwośó i wywołało opór jago.

Lsgitymiśoi francuscy podają w wątpliwość zrze­
czenie się praw do tronu infantów hiszaańskioh. 
Sądzęc z listu hr. Mantem alia u moszczonego 
w dz'ennikach, uznał on nntylko prawa królowy 
Izabelli, ale i prawa narodu, oświadczając że nie 
znalazłszy w nim współczuoia i poparcia, zrzeka 
się na zawsze praw jakie mieć mniemał do korony. 
Poselstwo hiszpańskie w Paryżu zaręcza za vria- 
rogodność tego listu.

Oburzenie jakie obudziło w tutejszem towarzy 
stwie rosyjskie® dzieło księcia Piotr* Dcłgoru- 
kowa o Rosyi nieuspokoiło się jeszoze i nieprędko 
się uspokoi. — W  numerze z 29 kwietnia Courrier 
du Dmanche umiaśoił p. Miohonssy (tak podpi­
sany rozbiór^ tego dzi^łs, a w nim, niewymienia- 
jąo osób, napomknął, iż autor pe wnego dzieła ge­
nealogicznego zażądał był 50,000 rubli od jednego 
ze znakomitych dostojaikó w państw*, za znissoze- 
nie dowodów przekoaywająoyoh, że ród jego nie 
poohodzi ze starożytnego srezepu to samo nazwi­
sko noszącego, Książe D o łg iru k ó ?  uznał za 
właściwe wyj lśnić to napomknienie, wymenić oso­
by i okazać podstępną potwsrz, która go d o s i - 
gnąć chciała. — Autorem tego dzieła genealogi­
cznego on to był, owym zaś dostojnikiem zmarły 
niedawno feldmarszałek Woronoów. Podług jago 
podania rzeoz się tak mięła. Wydawszy trzy tomy 
genealogii soiyjskiói, zab:er*ł się w r. 1856 do 
ogłoszenia oz wartego, gdy go doszły silne ze 
strony k$, Woronoowa nalegania, aby ró d je g )  
od starożytnych bojarów Woronoowów wyprowa­
dził, na poparcie ezeg > miał mu książę potrze­
bnych dostarczyć dowodów. Gdy takowych na- 
desła-ua o p ó ź n i ło  s ię . k s ią ż ę  D o łg  .r o u k ó w  z iż ą  la ł  
io łi p o  ran o s ta ta i. —  od ip ^ w iodzi na l is t  to^i 
k s ią to  faldm aT flzałek  miat wyrazić, i i  w nim zna-
larł inną ręką kartkę pisaną, która mieści żądanie 
sypłaty 50.000 rubli w nagredę skłonieni* się do 

życzeń ks. Woroncowa. — A utor g«n#logii obu­
rzony tóm doniesieniem, domagał się okazania 
owój kattk*, mijąo zamiar wywołać śledztwo są- 
dew*, lio t gdy mu tój odmówiono, gdy minister 
polioyi książę Bazyli Dołgorukó w oświadczył mu 
iż ni można żądać doohodsen a w sprawie, do któ- 
rój wmięszany jest feldma*s:ałek i kawaler orderu 
Ś. Andrzeja, książę Piotr zanieohał chwilowo dal­
szych usiłowań, zamierzając sobie ponowić je  po 
wyjeździe za granicę. — Zaszła śmierć ks. Wo- 
Tonoowa wstrzymała go od wznowienia tój tajem- 
niozćj sprawy, laoz dziś gdy ją  widzi podniesioną 
i obelżywie przeciw sobe zwróooną, w yjaśniają 
w piśmie do rel^koyi Courrier du Dimanehe w:y- 
wająo p. Mioheńskiego do okazania kopii owego 
l stu, do wymienienie osób które mu jój dostar­
czyły, a w razie niedopełnienia tago zagraża i p. 
Mioheńskiemu i Dzieiin kowi sra-gą sądową o po- 
twarz. — Pismo to umieścił Courrier du Dimanehe 
w następnym numer**, w osjbnem  odbiciu w li- 
oznych egzompl»f I *ch poroesyłał js  książę zna­
jomym a nadto, na wyścigach w zeszłą n ielzielj 
rozdawano je  wsoystaim obecnym. Książe Dołgo- 
tuków czeki na skutek swego wezwania, poozam 
ma s ę udać do Londynu dla zajęcia się d&lszemi 
publikacyaml 

B *1 wozorajsty u  hr. Morny był tłumoy i świe­
tny. Po  raz pierwszy ukazała się na nim nowa, 
młoda i ładna mężatka pani O łówek*, córka księ­
stwa Diao a wnuczka księżnój Szgan.

K r a k ó w  14 msjs- Gazeta Wiedeńska pisze: 
Właściciel majoratu Jan Mieroszewski kierowany 
myślą dopomoienia kształceniu się młodzieży ojczy- 
stój, wręczył Ministrowi spraw wewnętrznych, oświad­
czenie, iż pragnie przeznaczyć 12,000 złr. mk. w obli- 
gaeyach indeunizacyjnych na założenie trzech sty- 
pendyów przy gimnazjum w Krakowie, co niniejszem 
z wdzięcznością podaje się do wiadomości publicznój.

J.C. K.Ap. Mość nadał pod dniem 23 marca Eu­
geniuszowi Hackmann, greckoj dyzuuidjjgjmj bisku­
powi bukowińskiemu, godność tajnego radcy z u- 
wolnieniem od taksy. _________

W l e d e i i  13 maj*- W  obec wypadków zagra­
nicznych, między któremi wyprawa Garibaldego 
pierwsze zajmuje miejsce, nikną wszelkie miejsco­
we choćby najw ażniejsi na pozór kwestye, a na­
wet sprawy wewnętrzne jeźii me idą ^  niepa­
mięć, to przynajmniój tracą na znaczeniu. Stano­
wisko rządu austryackiego w obce wojny któraby 
mogła się zapalić we Włoszech^ będzie zapewne 
długi czai obronne; wszelako któż powiedzieć zdo-

l s ,  czy takiem pozostać będzie mogło? Sprawy więc 
zagraniczne już przaz to samo łączą się z wewnę- 
trznemi, iż natychmiast nasuwa się pytanie budże­
towe. W  obec wojny nietylko już istotnćj ale na­
wet prawdopadobuój, przygotowania i plany zmie­
rzające do zrównania dachodów i wydatków pań­
stwa, okażą się bezskuteczne. Rada państwa wzmo­
cniona, tojest nowo powołana, nie ma jeszcze przy­
gotowanego dla siebie planu czynności i porządku 
obrad, który jest oddany pod opinię dawnój rady 
państwa. Także jak słychać, nie jest jeszcze ro t- 
strzygniętą ważna kwestya pod względem jawno- 
pet jej obrad. Zupeinój jawności nie można się 
wprawdzie spodziewać, idzie tylko o to ,  czy obrady 
będą wwyciągjch ogłaszane lub nieogłaszane wcale-

—  W  W iedniu urządzają już trybuny na obchód  
odsłonięcia pomnika Arcyksięcia Karola w  dniu 22 
b. m. odbyć się mający, jako w  rocznicę bitwy pod 
Aspern. Zjazd wielki w  tym dniu nastąpi, gdyż i 
z zagranicy spodziewają się przybycia w ielu gości.

— Jutro ma się rozpocząć wypuszczenie w obieg 
asygnacyi nowój nożyczki loteryjnćj.

— Medic. If. Sohrift zamieszcza zapowiedziany 
prz jz Gatelę wiedeńską raport chemików sądowych 
o rozbiorze żołądka bar. Bracka. Obszerny ten akt 
mieści w sobie wszystkie szczegóły chemicznych 
dochodzeń, a do niego przyłączona jest następują­
ca opinia chemików sądowych Hellera i Kletziń- 
skiego, która dla ogółu czytelników wystarczy:

„1) Obejrzenia otwartego i zupełnie próżnego 
żołądka, jaki doszedł rąk podpisanych, nie zdradzi­
ło bynajmniój siada podobnych zjawisk (plam, nad­
palenia itd.) jakie zdarzać się zwykły u ładzi o- 
tratych ostrami traciznami. 2) T0i  analityczay ba­
dania trucizn mineralnych, jak to w protokóle roz­
biorowym obizeraie jest wyłożone, dozwala z pe 
wnością wykluczać wszelką truciznę mineralną. 3 
Także dochodzenie obszernie w protokóle wskaza­
ne, trucizn organicznych, wedłag dzisiejszego stanu 
umiejętności dających się chemicznie wykryć, wy­
kazało rezultat zupełnie negatywny. 4) Wyraźnie 
nadmienić trzeba, że także lekarstw przez chore­
go zażytych niezdołano wykryć ani siadu, jakkol­
wiek ilość ich (V4 gr. morfiny, 1 gr. kalomeiu) wy­
starczają na wysiąkanie ich chemiczne, co z jednó 
strony da się wytłumaczyć wypróżnieniami chore 
g>, za życia jeszcze mianemi, tudzież brakiem zu 
pełnym treści żołądkowćj i małą ilością materyału 
udzielonego do rozbierania1*.

— N. Pan przeniósł na stan spoczynku Karola 
Oberleitnera, radzcę rządowego w minUteryum po- 
licyi, oświadczając mu zado wolenie swoje.

—  Hr. Apponyi i bar. Eotvoi, nowo mianowani 
radzcami państwa mieli posłuchanie u N. Paua, 
w celu jak wieść krąży, wyproszenia się od rady 
p ań stw a z pow oda s ta a a  zdrow ia. W anderer dono ­
si także, że prezes izby handlow ej w B atzen w Ty­
rolu p. Kofler, powołany do rady państwa, wzbra­
nia się przyjąć mandatu.

—  Serbski dziennik Deleuti m ów i, że Kowaczo- 
wicz, biskup grecko-dyzunicki Bałgaryi, trzymany 
od listopada r. z. w  fem esw arze pod śledztwem , 
wypuszczony został z a -esitów , skoro zaskarżenie 
przeciw niem u wymierzone o podburzanie, okaza­
ło  się nieuzasadnionem . O bwiniony pokazywał po 
sobie w ostatnich czasach ślady obłąkania.

— Presse donosi z Tryeslu 8go: Parowcom od­
chodzącym ztąd do Ankony nie zbywa zaprawdę 
podróżnych. Dzisiejszym parowcem tój linii odpły­
nęło około 250 ochotników do Ankony a 140 de 
Malfetta (w Neapolitańskiem), tudzież nieco koni. 
Bawiący tu oficerowie papiescy otrzymali rozkaz 
udania się spiesznie do Ankony, tak iż i oni dzi­
siejszym parowcem odpłynęli. Między nimi był tak­
że oficer marynarki austryackiój hr. Zichy, który 
wstąpił do wojska papieskiego jako kapitan strzel­
ców, pewien baron Kóaig i w. i. Papieska korwe­
ta  parowa „Immaculata Coacezione" wpłynęła do 
portu weneckiego, aby zabrać z sobą działa poda­
rowane Papieżowi prz z księżnę Parmeńską.

— Z Werony donoszą 8go: Śledztwo prowadzo­
ne względem przeniewierzeń i oszustw wostatniój 
wojnie popełnionych, idzie s woim trybem, jak dono­
si Gaz. Tryeslska; wszelako proces będzie bardzo 
rozwlekły i zawikłany, i wielka liczba świadków 
stawać w nim musi. Rezultat jego tern większą 
budzi ciekawość, iż poczyniono już podobno kroki 
u rządu piemonckiego o wydanie tych osób, które 
jako winne pomieniopych zbrodni, uszły przed śledz­
twem do Lombardyi.

Królestwo Polski®.
Dawno już poznano, że dla podniesienia dobrego 

bytu, powiększenia bogactwa kraju naszego, głó 
wnie rolniczego, potrzeba nam pod względem matu 
ryalnym dwóch rzeczy: 1) Ułatwić rolnictwu kre 
dyt ale w pewnych gran.cach i w sposób nieuła 
twi»jący zarazem marnotrawstwa a dający produ­
centom kapitał obrotowy potrzebny do podniesienia 
produkcyi; 2) ULpszyć stosunki handlowe, iżby 
główny zysk z sprzedaży produktów spadł na pra­
cującego i bogactwo krajowe wytwarzającego pro­
ducenta a nie na spekulujących pośredników: aby 
producent otrzymywał za owoc swój pracy cenę 
odpowiednią cesie płaconej przsz konsumenta a kraj 
dostarczający całój Earopie produktów surowych, 
brał sam za nie zapłatę jak najwięcój zbliżoną do 
ceny, po jakiój sprzedawane są te produkta na 
targach zagranicznych. W ostatnich dwóch latach 
przekonano się, że Domy kredytowe i komisowo- 
handlowe zakładane przez spółki rolników mogą

tern a wielkiemi targami, podnieść wartość wypro- 
wadianych z kraju produktów, dać większy zysk 
pracującemu producentowi baz straty dla potrze- 
mjąuego konsumnuta. Radujemy się przeto, że we 
wszystkich prowincjach, nietylko w Królestwie 
ecz na Litwie, Wołynia, Ukrainie, Podolu i, Gali­

cji, tak gorliw e i równocześnie wzięli się ziemia­
nie do zakładania przez spółki Domów kredytowo- 
kemisowo-handlowych, szczególaiój, gdy pierwszy 
założony .Dom Zleceń Rolników Płockich* przy- 
iosząc błogie owoce, tak silnie poparł teoryę prak­

tycznym przykładem.
Dla obywateli pracujących w jednój okolicy kra- 

iu uad założeniem Domu kredytowo-handlowego, 
ważną jest rzeczą co pod tym wzglądem dzieje się 
w innych prewincyach, jak się zawiązano w spół­
kę, jaką ustawę skreślono dla instytucyi, jaki o- 
krąg i kieruaek jsj czynności i jakie owoce. Dla 
tego pragnąc z n szój strony pomódz w czómkol- 
wiek w tój ważnój dla kraju sprawie, donosiliśmy 
i donosimy o każdym kroku w którójkolwiek oko­
licy uczynionym; podaliśmy kontrakt spółki rolni­
ków płockich, ustawę ich Domu, (patrz Czas 13go 
i 14jgo sierpnia 1859 r.), szereg doniesień o jego 
czynnościach, niedawno zamieściliśmy odezwę rol­
ników kaliskich i projekt ustawy dla ich Domu 
komisewo-handlowego (patrz Czas z 19go i 20go 
kwietnia 1860 r.); donosząc z iś  o przygotowaniach 

celu założenia takich instytacyj w Labelskióm, 
Stndomirskióm, Krakowskióm, podaliśmy także 
kilka teoretycznych uwag, co powinno być pier­
wszym celem tych Domów (ulepszenie stosunków 
handlowych), a jaka czynność, choć także ważna, 
drugie zajmuje dopiero miejsce (ułatwienie kredy­
tu) wskazaliśmy, że lepiój pod wiela względami 
zakładać w każdój okolicy, mającój różne od są- 
siedaiój stosunki, drogi i piane handlowe, oddziel­
ny Dom, niżeli centralizować wszystkie w jeden, 
a następnie tę ogólną zasadę zastósowaliśmy do
Krakowskiego i Sandomirskiego.

Teraz wymieniwszy wszystkie w różnych okoli­
cach naszego kraju organizujące się tego rodzaju 
instytucye, lab czynione do tego przygotowania, 
aby wskazać jak wszędzie zajmują się tóm gorli­
wie i zachęcić powiaty i prowincje które dotych­
czas działania w tym celu nie rozpoczęły,— przed­
stawimy szczegółowo, jak jedynie dotąd czynny 
„Dom Zleceń Rolników Płockich* zastósował 
w praktyce swoją ustaw ?, to jest: 1) jego organi- 
zacyę, 2) czynności dotychczasowe. Materyałów 
pod tym względem dostarcza nam parę listów na­
desłanych nam łaskawie z Płockiego, oraz wiado­
mości ogłoszone w różnych dziennikach.

Jedyną dotychczas uorganizowsną i od roku bli­
sko czynaą instytucją tego rodzaju, jest .Dom  Zle­
ceń R olników  P łockich* , założony w sierpniu  1859 
roku , a rozrosły na całe prawie Płockie i na czeć 
Augustowskiego. W sąsiednióm Płockiemu A ug£ 
stowjkiśm, obywatela powiatu Łomiyriukiego m - 
wiązali spółkę, a widząc, że ich stosunki handlo­
we podobne są do płockich, założyli w Łomży a- 
jencyę Domu Płockiego. W półnosnój części Au­
gustowskiego, ziemianie w okolicy Sejn, Suwałk, 
Kalwaryi, Maryampola, dla których droga bita Au­
gustowska i Niemen są głównym gościńcem wy­
wozowym, a porty w pobliżu ujścia Niemna głó- 
wnomi placami targowemi, zamierzają założyć wraz 
z obywatelami przybyłych powiatów litewskich, 
Dom Komisowy w Kownie z agencytmi w zna­
czniejszych miastach gnbernij Augustowskiój i Ko- 
wieńskiój. Po zachodaiój stronie Płockiego, w Ku­
jawach i Gostyńskióm, zawiązała się spółta flrmo- 
wo-komandytowa, która pod firmą: Józef hr. Skar­
bek, Albin Słubicki i Emilian Krotkowski zakłada 
w Włocławku .Dom Rolników Kujawskich*; Dom 
ten zapewnie wejdzie w scisle związki z Domem 
Płockim, zważając, że główne drogi handlowe i 
place targowe są dla obu wspólne. W Kaliskićo 
powstaje w ;\aliszu .Dom komisowo-handlowy 
rolaików kaliskich", g ajeacyami w Koninie, Kole, 
Piotrkowie, Częstochowie itd .; odezwa trzech 
spólników firmowych właścicieli ziemskich, Jó­
zefa Jabłkowskiego, Romana Radolińakiego i An­
toniego Skupieńskiego, oraz projekt ustawy Do­
mu kaliskiego, znane są już czytelnikom naszym. 
W  Mazowieckiem obywatele powiatów pobli­
skich Rawy wyznaczyli oddzielną delegację dla 
skreślenia projektu statutu dla Domu handlowo- 
komisowego w j o olicy; podobne przygotowa­
nia *  okręgach pobliskich W ar-
szawy. W  Radomskiój gnbcrnii ziemianie zamie­
rzają załwyć dwa Domy Zleceń: jeden w zacho­
dnich powiatach tj. w dawniejszem Krakowskiem, 
drugi we wschodnich tj. w Sandomirskiera i Ra- 
domskiem. róznych zebraniach okręgowych
w ie Miechowie’ pn- m !u’ Koiienicach- J e4rzejo- 

lip m*ebr*ć’» y Zbywanych, zadeklarowa­
li0 .nrM nizow .^,c tn 9 liczbę akcyj, jednak jeszcze 
d" 2  n l n?  'P ^ k  nie przyszło z dwóch 
« )'s»ndomirski ’ w Krakowskiem jak
„od właściwem?01 n'e *a<,*9*iono °*ób, któreby 
kurni firmy ^ ru n k a m i podjęły się być spólni- 

• powtóre *? ®J4cymi odpowiedzialnie instytu-
S s a Pn 7n 6; 6 ’ = ó w n i e  m o g , być
znaczyć do^« ch b a n i a c h ,  n*le?y wy-
skiem tw o rz y ć *  0*ó,13.d ,le«*cyf  W  Lubęl-
Dornu kom isowo b in d ?  "P 1 W f e la  zaloien.,a  to  pytaniA » w®-bandlowego, lecz nie rozstrzygnie*
filią płockifl<»*y P ora ten oddzielnym czy też
radzają o:« -°*‘ Na PodoI«* W ołyniu i Ukrainie na-
bnój h s t l?  °^ywatele nad włożeniem tak potrze-

PaMc. (ZmoEfu.) 
prowircv«K Towarzystwo Rolnicze w tych

dlowo i pośrednicząc sumiennie między p roducen t zapewne do d o b r a ^  i J g l Ł o w S i

k r ^ y t ^ ^ n Pspo*ób°^eałat^iaj'ący'm ^o?raywtwat podał H
dodnieść produkeye; ulepszając zaś stosunki han -j prowincjach pr*y‘s,edł,*y do ™
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Korespondenci nasi donieśli czytelnikom o Do­
mach komisowo - kredytowych zawierających się 
w różnych okolicach Galicyi. Dotychczas orga- 
nizacya dwóch z nich najdalćj zdaje się posunię­
tą, a mianowicie: .Domu rolników Podolskich", 
w którym jedoąk, sądząc z pro ekta, przemigaó się 
zdaje kierunek kredytowy nad handlowym, i Domu 
Rzeszowskiego, którego projekt wkrótce będziemy 
mieli sposobność ogłosić.
[SIOpis organizacyi i dotychczasowych czynności 
.Dorna Zleceń Rolników Płockich" podamy jutro.

N i e m c y .

^P oniew aż wnioski pruskie w Bundestagu wzglę­
dem reorganizacyi armii związkowój, a między in- 
nemi, powierzenia dowództwa nad wszystkiemi woj­
skami niemieckiemi naczelnym wodzom mianowa­
nym przez Austryę i Prasy, upadły jak wiadomo, 
przeto niektóre państwa pomniejsze, aby się uchy­
lić od zarzut1, jakobyby się powodowały zbytnie 
własnym interesem, weszły między sobą w porozu­
mienie co do tego, co trzeba postanowić pod wzglę­
dem naczelnego dowództwa wojsk związkowych na 
taki przypadek, jeźliby Austrya i Prasy w obronie 
Niemiec stawiły wszystkie swoje wojska w wojnie 
bezpośrednio przez Związek niemiecki prowadzonćj.

— D. 11 b. m. umarł w Berlinie August Wontzel 
prezes sądu apelacyjnego i deputowany z Berlina, 
w 61 rokn życia. Był to jeden z gnajznakomitszych 
prawników pruskich, a jako człowiek publiczny 
zjednał sobie imię, stając zawsze w sejmie w obro­
nie prawa i słuszności, oświecając zwykle kwestyę 
pod obrady braną ze stanowiska prawa. Za mini- 
steryum Manteufla Wentzel należał zawsze do o- 
pozycyi. W  obecnem miniłteryum był parę razy 
kandydatem na ministra sprawiedliwości, ilekroć 
się zdawało, że obecny minister p. Simons woli 
ustąpić z gabinetu, niż wyprzeć się swoich dawnych 
przyjaciół politycznych.

8 b. m ., że Garibaldi wyruszył na czele kilku stat­
ków wiozących wojsko i 20 dział, używając flag, 
które depesza wyszczególnia, lecz których nie wska­
żemy.

„Inna depesza przynosi wiadomości z Palermo 
z dnia 5go. Stan oblężenia zniesiony w skutku 
rozkazu, trw a w istocie ciągle. Wojsko ciągle zaj­
muje place, liczne patrole przebiegają ulice, i po 
domach odbywają się surowe rewizye.

„Powstańcy są liczni; przeszkadzają oni dowo­
zom żywności do miasta, które od dawna byłoby 
już ogłodzone, gdyby r/ąd codzień nie wysyłał 
z Neapolu zapasów równio dla mieszkańców jak 
dla załogi." . . .

—  Wiadomo, że w dniu 4 maja lord John Russell 
odpowiadając na interpelacyę w parlamencie w spra­
wie Królestwa O. Sycyiii, oświadczył, ie  rząd nea- 
politański zażądał od Anglii, aby środkami przy­
jaznego pośrednictwa przeszkodziła wyprawie Ga- 
ribaldego przeciw Sycylii, i dodał, że spodziewać 
się należy, że wyprawa me nastąpi.

Szczególaym trafem nazajutrz po oświadczeniu 
tćm lorda John Russell, Garibaldi opuścił Genuę 
udając się do Sycylii na czole znaeznćj i oddawna 
przygotowanej wyprawy.

W ł o c h y .

Korespondencya z Genui z d. 7 maja zamieszczo­
na w Independence beige donosi, że najważniejszym 
w tćj chwili dla Genui zajęciem jest wyjazd Gari- 
baldego z 2ma tysiqeami ochotników do Sycylii. 
Wyjazd ten nastąpił w wielkiej skrytości w nocy 
z soboty na niedzielę. Żołnierze Garibaldego opa­
nowali dwa parowca kompanii genueńskiej Ruba- 
tino „Piem onte" i „ Lombardo" znajdujące się 
w przystani genueńskiej, a wydobywszy je raz z por­
tu , zabierali płynąc wzdłaz brzegu, od dni kilku 
czekających  na tę chwilę ochotników.

Dyrektor kompanii uczynił natychmiast formalną 
protestacyę. Wczoraj (w niedzielę), nadszedł tele 
grafem rozkaz z Turynu nadzorowania brzegów i 
Pochwycenia broni gdyby się znalazła, lecz wszy­
scy ochotnicy już byli odpłynęli na okrętach, ró­
wnie jak znaczna ilość karabinów, złożonych od 
niejikiego czasu w peirnem  miejscu nadbrzeżnem 
w pobliżu Genui. Garibaldi wsiadł ostatni na okręt 
a z mm NinoBixio, gdy już wszyscy jego ludzie pod je­
go okiem zaambarkowali się. Ambarkowanie od- 
bvln w norządku na statkeh i galarach wprzód 
,  G°ń„i na r t i n .  puakt.
k, Dziś obiega pogłoska, ze trzeci statek „la Sar­
degna" należący do tćj samej kompanu, za rzyma- 
nv został w powrocie z Caglian do Genui przez 
mały liworneński parowiec „Giglio." Parowiec ów 
wiozący ochotników i a®u«icyę, miał wszystko 
przeładować na statek -\ardegna a natommst za­
brać depeszę i podróżnych z Caghari, których za­
brał do Genui, podczas gdy »S*rJ®gn* “?la{a 
puścić ku Sycylii za statkami „Piemonte i „Lom

^ sły ch ać  że zamiast wylądować "S y cy lii, Gari­
baldi uda się z małą swoją J ska~
drą do Kalabryi, aby tam wzniecić P ° " 8ł*nI° ' *™- 
źną rządowi neapolitańskiemu xr0 ^  tJ  J f :  
Trzy owe statki zaopatrzone są we J
wdziała, a Garibaldi m ów i, że się melęka spotksć 
z wojennym okrętem neapolitańskim-

La Patrie podaje o wyprawie Gariba dego nas ę-
pująee szczegóły: .

„Prócz statku, który zebrał sławnego naczelni­
ka partyzanckiego, dwa inne parowce, opuściły 
port genueński z blisko 1400 ludzi, ponajwiększej 
części dawnemi strzelcami alpejskiemi, Romanczy- 
kam i, Lombardczykami i kilku genueńczykami. 
Czwarty statek opuścił jak mówią Liworno * tem 
samem przeznaczeniem a trzy okręty, które z ro­
zmaitych punktów odpłynęły, miały się złączyć na 
morzu. Wszystkie te okręty dla wywiedzenia w po­
le władz piemonckich, wzięły paszporta do Malty.

„Zapewniają że wyprawa uorganizowaną jest na 
wielkie rozmiary, posiada ona broń, amunicyę, ży­
wność, materyały obozowe i w szelkie potrzebne za­
soby, aby kilkomiesięczną walkę wytrzymać.

„Wyprawa ta wymaga znacznych wydatków, 
które Die mogą być mniejsze jak kilka milionów. 
Subskrypcye prywatne zbierane w Anglii we W ło­
szech nie doszły do sumy stosunkowo tak wielkiej.

.Pomimo zachęty ze strony prasy angielskiej 
meeting który największe przyniósł owoce, nie ze­
brał większćj sumy nad 15 tysięcy franków. Rząd 
piemoncki energicznie zganił kroki Garibaldego, a 
wszyscy słusznie wierzą temu oświadczeniu. Zapy­
tać się więc można, jakim sposobem uzupełnione 
•ostaną potrzebne fundusze?

„Słychać, że dyplomacyę do iyw ero oburzyła
wyprawa Garibaldego, przeciwna wszelkim zasa­
dom prawa narodów i mogąca tak być zgubną dla 
istotnych interesów Włoch."

Czytamy w Opinion Rationale: Prywatna dope­
ł ń  przesłana nam z Marsylii donosi z Genui w d

Kronika Miejscowi i sagraniczn*.
K r s k ó f f  14 maja. W  dniu 11 b. m. na avrycaajndm mie- 

siącznćm posiedzeniu oddaialn nauk przyrodzonych i lekarskich 
w Towarzystwie Naukowćm K rakow skim , D r Warszauer od­
czyta! uwagi swoje: „O wycinania tęczówki (iridectomia), jako 
sposobie leczenia jaskry (glaucomay, tudzleł: „O przecinaniu 
podskórnym nerwu nadoczodołowego, jako sposobie stanowcze­
go zniesienia kurczu powiek (bUpharotpamut)m; operacyach 
w najnowszych czasach zalecanych i wykonywanych z pomyśl­
nym skutkiem przez profesora Graefego w Berlinie.

Następnie prezydujący przeczytał nadesłana Towarzystwu 
Nauk. Krak. rozprawę członka korespondenta Dra Ludwika 
Zeisznerm w Warszawie: „O wierzchnióm ogniwie eocenicznóm 
w dolinach Właściwych i Niżnych Tatrów*.

Wreszcie D r. Teofil Żebrawski okazał starą rycinę wyobra- 
tającą roślinę, jak się zdaje potworną, przez nieznanego bota­
nika nazwaną Jabłonowskia, która się ma znajdować na U kra­
inie w dawnćm województwie Bracławskićm. Potćm zajął uwa­
gę towarzyszów obrazkiem wystawiającym makówkę potworną, 
w roku ubiegłym w okolicach naszych w yrodtoną, w którćj 
około torebki głównćj 75 innych mniejszych się utworzyło. 
W  końcu złożył w darze Towarzystwu przekrój pionowy warstw 
(w 13 osobnych pudełkach zachowanych) przebitych otworem 
świdrowym odwierconym w korycie W isły od strony Pragi na 
linii budującego się mostu stałego pod Warszawą.

— Wczoraj przybył tu fmpor. bar. Melczer, głównodowodzą­
cy wojskami w Galicyi, dla odbycia przegląda wojsk. Podczas 
jego tu pobytu rozpoczęto próby wytrzymałości tutejszych for- 
tyfikacyj, tak kulami pełnemi jako  i pociskami pękającemu

— Jutro we wtorek odbędzie się w salach Towarzystwa 
sztuk pięknych losowanie obrazów i rycin zakupionych przez 
Dyrekcyę Towarzystwa.

— Donieśliśmy już, ie  w Ojcowie na Zielone Święta spo­
dziewają się licznego zjazdu gości, ku czemu porobiono sto­
sowne przygotowania, tak, aby na wygodach o d p o w ie d n ic h  ką- 
pielnemn zakładowi niebrakło. Najromantyczniejsza okolica trudno 
żeby się obeszła bez komfortu, bożka daisiejsaych entuzyazmów; 
tak samo i natura zdaje się tęsknić do sztuki, gdy dowiadu­
jemy się, że w cudnćj tćj Ojcowskićj dolinie mają być przed­
stawienia sceniczne. Trupa bowiem krakowska pod dyrekcyą 
p. Pfeiffra wyjeżdża tamże i zamierza dać przez Święta naj- 
mnićj trzy reprezentacye. Uprzejmy właściciel Ojcowa h r. Przez- 
dzieckl uwiadomiony o tyss zamiarze, ułatwić kazał wszystko 
co tylko potrzebnem być może do urządzenia sali widowisk. 
Bliskość siynnćj pięknością i historyeznemi wspomnieniami Pie- 
skowćj skały, niemnićj urozmaici zabawę i zatrudni gości, zwła­
szcza, że jak  słyszeliśmy, będzie tam loterya fantowa, a  może 
i wieczór tańcujący.

— Dziennik Literacki we Lwowie zawezwany został przez 
sąd krajowy lwowski do ogłoszenia, iż wytoczony został p rze ­
ciw wydawcy tego dziennika i innym osobom proces o przewi­
nienie w myśl §. 300 prawa karnego, z powodu powieści „Dwie 
nocy* a mianowicie ustępu jej pod napisem „Zakończenie" 
umieszczonego w N. 24 tego czasopisma z d. 23 m arca r. b. 
(§. 300 mówi o podburzaniu, na które rozciągnięta jest kara 
więzienia od 1 do 6 miesięcy).

G e n u a  10 maja. Corriere Mercantile twierdzi, 
że rozrzucane niedawno pisemka za przyłączeniem 
do Franoyi, pochodzą od francuikich emisarya- 
szów i legitymistów.

T u r y n  10 m»je. Proklamaoya Garibaldego 
wzywa młodzież włoską, aby się skupiała około 
swoich waleoznyoh oficerów i około Wiktora E m a­
nuela, którego dzielność hamowaną była wpra- 
wdtie na ohwilą przez ląkhwyoh doradców, leoz 
który n :.o będzie się dłago wahał, aby nas po­
prowadzić do zupełnego zwycięstwa. Słychać, ie  
posłowie f r a n o u s k i  i angielski zaprotestowali p rze ­
ciw przedsięwzi .oiu Garibaldego w słowaoh, któ­
re spowodowały oałe ministeryu®, te  podało się do 
dymisjo; król jednak odmówił przyjęcia dymisyi. 
Miało się t > zdarzyć na nadzwyozajnej radzie od­
bytej natychmiast po powroo.e króla. Zdaje się po­
twierdzać wiadomość, że Oanofari poseł neapoli- 
tański odjeohał do Neapolu.

T u r y n  11 maja. Artykuł umieszczony w Unio- 
ne mówi: Nic Europa, lecz sama Franoya patrzy 
z nkufaośoią na wzrost Piemontu, i *tąd to po- 
ohodzą nieskoóozone intrygi, z któremi uoierać się 
musimy. Po  zawaroiu pokoju w VilUfranos, przy­
sługi Anglii więaój nam przyniosły użytku niż in­
trygi Franoyi, i zapewne bez moralnego wsparcia 
Anglii woielenis Włooh środkowy oh byłoby nie- 
podobnćm. Nie uderzamy wprawdzie na Austryę 
w Wenecyi, leoz musimy się zbroić przeoiw wmię- 
szaniu się jej do walki, którą zapewne przyjdzie 
nam prowadzić z Rzymem i Neapolem. Polityka 
Cavoura zamierza sttć oiono w miejscu, zamiast 
posuwać się naprzód we Włoszeoh. Gaz. di Mila­
no zamieszcza list z Turynu który mówi, że rzą< 
neapolitióski oświadozył angielskiemu, i i  natych­
miast po wypłynięoiu wyprawy Garibaldego, si­
ły wojenne neapolitańskie połączą się z papie- 
skiemi.

P a r y ż  11 maja. Pogłoska tu  krążyła, że G a 
ribaldi wylądował pod Orezza w Kalabryi.

L o n d y n  11 maja. Times pisze, U między Mal­
tą a S jcy l:ą krąży fleta angielską.

P a r y ż  12 maja. Constilutionnel dzisiejszy do­
nosi z N esp-lu z d. 8go b. m. Pogłoska tu krąży 
o wybuohu powstania w Kalabryi. Miasto Neapo 
jest spokojne.

T u r y n  11 maja. Tutejsza Corresp. Stefaniego 
podaje wiadomośoi, które pochodzić mają z Mes

Dodatek tygodniowy N. 19 pr*y„ Gasecie lwowskićj" uwiera:
1) Bilans galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredytowe­

go sa II półrocze 1869.
2 )Wychowanie publiczne. St*nszkół, nauk f uczniówwlwow- 

skim okręgu administracyjnym w roku 1858 i 1859.
3) Gorzelnie i browary w lwowskim okręg« administracyj­

nym. Wydatek w marcu 1860—1858.
4) Zupy solne w Galicyi t na Bukowinie. W ywar i prsedaż

soli w styczniu I 8 6 0  1859.
5) Wykaz z całego 1859 administracyjnego roku gorzelń 1 

browarów w lwowskim okręgu administracyjnym łącanie z Bu­
kowiną.

6) Starostwo sanockie. Dokument z roku l* 08 1 kilku
lat późniejszych. W ypis .  metryk koronnych zawierający rewi- 
sy? Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzy­
sztof* Sokołowskiego, Starostę rogozińskiego, «* ®oc7  nsUwy 
z r. 1568.

Przegląd polityczny.
Dn>etze telegraficzne.

T u r y n  lO m aj,. DiriHo m6wi> i e  trudności 
względ<ma ustaleni* nowćj granicy im«d*y F ran ­
cy* •  P o n t e m  nie zostały b y n z jm ^ l *»*»- 
twione. Minister wojny mówi o w ysyp ie0'?  *wćm 
w rssn*, jeśliby ws)tyBtkie żądania F rsnoy i przy­
znane zostzły. K aro l Cattaneo ogłaisza "  czaso- 
piśmie Pnlitecnico ewerg?n*nn orotestt toys p m ciw  
odstąpieniu S ibaudyi i Nicei.

syny z 7go, z Palermo z 6go, a z Neapolu z 8go. 
Z Messyny kilka pułków piechoty miało się udać 
do Kalabryi, gdzie ruchy powstańcze miały się 
objawić. Także jazdę wsadzono na statki. P o ­
wstańcy blokuję podobno Palerm o, w ciągu iiooy 
uderzają na wojsko królewskie, a rano znów roz­
pierzchają się po wsiaoh. Powstanie ma się szerzyć 
od Cefalu do Marsala. W  Palermo i Mesiynie woj­
skom ni sdo staje już ży wności. P od  Trapani wy­
lądowali powstańoy przybywająoy z różnyoh stron 
Syoylii, jak również z Kalabryi. Miasto Neapol 
spokojne.

M e d y o l a n  11 maj*. W  krajach Emilii wyda­
ną z o et tła  am nos ty a za wszyst-ie przekroozenia 
i przestępstwa karane półrooznem więzieniem lub 
grzywnami, jakoteż wszędzie tam gdzie reszta ka­
ry odsiadywanej nie przenosi sześiiu missięoy. 
Z pod tćj amnestyi wyjęoi są złodzieje i oszuści.

L o n d y n  12 maja. Dzisiejszy Times mówi: 
Sympatye_ Anglii dla Syoylii polegają na wspomnie­
niu krótkiego związku tego kr*ja z Anglią. Źy- 
ozymy Niap- łowi aby zaprowadził lepsze rządy 
lub odstąpił Syoylię; gorzćjby się stało, gdyby 
to było nowym pozorem do wdania s:ę Franoyi 
lub Austryi.

T u r y n  12 maja. Pogłoski krążą o wylądowa­
niu ochotników Garibaldego w Montalto na brze­
gach Romanii.— Na posiedzenia Ieby deputowa­
nych w d. 10 b. m. przedłożono traktat tyoząoy 
się odstąpienia Sabaudyi i Nicei. Wniosek Mazzol- 
dego w.ględem zniesienia kury śmierci przyszedł 
pod obrady; itba uohwaliła motywowane przejśoie 
do porządku dziennego. Salragnoli i Tommaseo 
złożyli mandaty deputowanych. — W  Como wy­
brany deputowanym pułkownik Cosenz, neapo- 
litsńczyk, który z Garibaldim udał eię na wypra­
wę; w Cassaro, Henryk Basano, prezes komitetu 
miliona brori. K ról rzekł był do duchowieństwa 
prrraeńskiego, iż spodziewa się porozumieć z pa­
pieżem względem wszystkiego.

M e d y o l a n  12 maja. Dzisiejsza Perteceranza 
utrzymuje, ie  Garibaldi wylądował w Porto-T e- 
lamonc, na ostatecznym krańcu Toskanii od stro­
ną Romanii^ i 8go znów wsiadł tam naokręt. W e­
dług doniesień prywatnych, korpus Garibaldego 
podzielony jest na eiedm kompanij, któremi do­
wodzą: Bixio, Orsini, Carini, La Masa, Aefossi, 
Cąiroli i Sootti. Flotylla przybijsła do różnyoh por­
tów dla zabrania z sobą stamtąd ochotników. — 
W Turynie robiono przygotowania do obobodu 
konstytuoyi. Odwiedziny W . Ks. Mikcłąj* rosyj­
skiego u króla, zostały odwleczfn*- W edług de­
pesz prywatnyoh z Messymy z d. 7go b. m. pa­
nuje tam wprawdzie spokojność, leoz usposobie­
nie jest groźne, a w sąsiednieji Kalabryi wielkie 
wzburzenie. Statki neapolitsóskie krążą po oteśni- 
nie Messyńskiej. Z Palermo miano wiadomość 
z 5go, że zachowanie się ludu pe* l 1 
ste zdarzają się demonstraoye. O dział Włooh ó w 
* innych stron półwyspu wylądował n .  wyspie
(o , .U lo « * «  •  'T -'* ™ * -

mściło s’ę, jąk piąze organ urzędowy rzymski, ś»ię- 
tokradzkićj profanaoyi, krzyki swoje wznosząc pod 
święte sklepienia, aby maiemano, żc to jest de- 
monstra^ya kapłsńsVa (tim i słowy opisuje Gior- 
nale di Roma Te Deum  odśpiewane w kościele 
catedralnym w Bononii podczas pobytu tam k?ó- 
a. Red. Cz.). Ten sam dzienoik nadmienia, że 
cról który miał p rzep ęd z i cały tydueń w Bono­

nii, zabawił tam tylko dwa dni, „albowiem zie­
mia Bononii zdawała mu eię być tak piekąoą, iż 
śpiesznie ją  opuścił".

R z y m  11 maja. Pogłoska o wystąpieniu kar­
dynała AhtonelH nie potwierdza się. W id u  czlon- 
tów świętego kollegium proponowało Papieżowi, 
aby zwołał jgrem adtfnie reprezentantów w sty- 
stkioh państw katolickioh. Zgromadzenie to miało­
by się zająć zbadaniem istotnego stanu rzeczy 
w krajach państwa Kościelnego i projektowałoby 
reformy, jakiaby zdaniem jego dały się urzeczywi­
stnić. Papież jak się zdaje, sprzyja t >ma projektowi.

P a r y ż  11 maja. Constitutionnel d o ro ii, ie  hr. 
Montemolin i brat jego wylądowali w Cette (w po­
łudniowej Franoyi). Rząd hiszpański zamierza o- 
głosić akt zrzeczenia się tronu prsoz książąt, zło­
żony w ręoe rządu. , ,

B e r n  11 maja. Rząd francuski dał wiedzieć 
Radzie związkowej, że przed zapadnięciem uohwa- 
ły parlamentu sardyńskiego względem odstąpie­
nia Sabaudyi, nie może być mowy o koufarenoyi. 
Późaiej Fraacya nie będzie miała nic przeoiw zwo­
łania konfereaoyi i gotową jest raz jeszoze zarę­
czyć uroczystym aktem neutralność i niepodległość 
Szwajoaryi.

L o n d y n  12 maja. Dziś w nooy na positdze- 
dzeniu Izby niższej oświadozył lord Russell, że 
budowanie ze strony Franoyi fortyfikaoyj St. P ier­
re, nie jest naruszeniem traktatu. Układy wzglę­
dem rybołostwa załatwione zostaną wkrótce z za­
dowoleniem. Anglia upatrzyła sposobność, aby o- 
świadozyć gabinetowi francuskiemu, że życzy so­
bie, by powiaty neutralne Sabaudyi nie zostały 
obsadzone wojskiem, dopóki sprawa odstąpienia 
Słbacdyinie będzie uporządkowaną. Nowszyoh w tćj 
mierze szozegółó w nie m a, aby ich Izbie udzielić.

F r a n k f u r t  n. M. 12 maja. I tb a  deputowa­
nych odrzuoiła wczoraj wniosek względem obja­
wienia publicznie oburzenia swego przeciw o- 
świadozeniu ministra hanowerskiego B rries; a za­
razem przyjęła oklaskami oświadozenie s»ojego 
prezesa, iż wszelki zamytf szukania przymieizy 
na szkodę Niemieo, jest zdradą ojczyzny.

Z Iioznego szeregu deoesz telegr^flaznyoh po ­
zbieranych ze wszech stron i wyżój zamieszczo­
nych, nie można jeszcze mieć jasnego wyobraże­
nia o nsjbliższym celu wyprawy Garibaldego, o 
"go siłach, środkach i sasoba h, a tćm maićj o 

dalszych zamiarach tego dowódzoy. Widoczną tylko 
jeit rzeczą, żs na różnyoh punkta*h zbierał 
przygotowane dla swoioh zamysłów s ły zbrojne, 

po drodze je  gromadził. Czy wyprawa jego do 
Syoylii zmierza wprost ozy pośrednio, to w tćj 
ohwiii zdaje się być wątpliwćm, jak skoro ze 
wizeoh stron równooceśnie donoszą, że wylądowtł 
w Kalabryi. Być jednak może, że wylądowanie tam 
posłużyć ma tylko na to , aby zniewólć Nsapcl 
do śoiągaięoia nap o wrót t  Sycylii częśoi s ł wo- 
jennyoh wyslanyoh na tą wyspę dla trzymania jij 
w posłuszeństwie. Jeżeli Garibaldi tego dokaże, a Sy­
cylia mnićj będzie strzeżoną, wówozas dopiero po­
wstanie mogłoby się silmój na tój wyspie rozwinąć. 
Taki# jest nrzyonszozenie, oparte na domyśle wy­
lądowania Garibaldego w Kalabryi; niepodobna 
bowiem mniemać, aby jenerał ten mimo o*łój su ćj 
odwagi aż do zuohwalstwa posun ę'ćj, choi*ł stawić 
ozoło wojskom królewskim. Wprawdzie Kalabrya 
ma dla powstańców te same kopyści co i S roy- 
lia , to jest góry trudne do p rzeb y w an ia  wojsku 
regularnemu i artyle^yi, leoz ch ćby Genbeldi 
stał się panem tćj prowinoyi, to d de posuwać się 
już trudnićj. Dla tego wyprawę ka abryjską godzi­
łoby się poozytać tylko za dywersyę.

Z Plac^encyi donoszą 9go: Na wieść o powrooie 
biskupa, który p r z e d  królem wyjechał do Msntui, 
pospólstwo zaozęło się zbiegać pod pałacem bi­
skupim, zerwało herby i spaliło je na plaou kate­
dralnym. a XT

Z Neapolu donoszą »go: Nowe okręty z woj­
skiem odeszły stąd znowu. Bilety bankowe z Pa- 
lerma i Messyny, me mają już żadnego obiegu 
w Neapolu. .

Jenerał Lamoriirćr*, jąk donoszą z Rzymu pod 
dniem 8 b. m- gromadzi swoje siły pod Gabbio. 
Król neapolitański podpisał milion na pożyczkę 
papieską.

Z powodu stanu rzeczy w Tarcyi i gromadze­
nia armii tureokiej na granicaoh śsjbib Rł*<ya 
konoentruje jeden korpus wojsk do 45,000 liozyć 
rnsjąoy ra d  Prutem . W iad-m  ść ts, jak donoszą 
listy z C arogrodu z 2go m*ja prze* Marsyl ę na­
deszło, sprawiła w Turoyi w ra ź  nie. «  edlug tych 
listów P orta  prócz korpusu z g ro m a d z o n y  pod 
Pristiną, ściągnęła drugi k o rp u s  około 3 0 ,0 0 0  nad 
Dunajem w ckolioy W iddem , a rez w w ę koncen-

a . , .  10 U  C t f  A n S f f l S
w Bonop,S. b ,.»  M ą .  

« d  tego, ia k  je  p rzedstaw ia ły^  dzienniki tuiyńskie, 
Znaozna liozba w ychodźoów  i meco uczniów do

truje w o b o z ie  pod Szumią; wFpraw)ła tsm  pra_ 
wie wszystkie w 'jsk* * , Ceroc| u > okolicy,
t»k, iż cała załoga stolicy zaledwo 10 000 wyno­
si. P rz y w o ła n y  z wygo*.11*? Umer pasza ma być 
dowódzoą Sr®**. .przyw ołany ró ­
wnież z wygnam* łseier pasza m unowany został 
naczelnikiem sztabu głównego, a  Ferhat pasza 
podszefe®-______

Antoni K lo b u ko w sk i, Redaktor odpowiedzialny.



OflAS z WtorŁn i  5 Maja 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy, f
(w walucie austryaokidj). I Wyjechali:

lip

■Ir.

K r a k ó w  1* maja 
Banknoty polikle ze 1°° r fr  ,ow- •
Robli obrączkowe agio. • • • . . ,
T alarj praskie ^  ®®W. . ,
Srebro nowe.  ....................
Półlm p.ryały ro iy jik fe ....................
Napolłondory *®“" ...................................... .....
Dakaty holenderskie w a ż n e ......................... „

łu itry ibk lił • • • ■ . * • • • •  „
LU ty zastawne galicyjskie ■ kipomml. . ,
Okligecye iederan. ■ k ipoum l................... .....
Pożyeske narodowa i  r . 1 8 6 4 ................. .....
Akoye kolei gnlioyjs ■> situky kra dywld, „ 
Listy zastawne polskie i  kapcsam i. . . «lp.

KOiti jiushookmj • • • • • •
kredytu ruchomego . . . .  
kolei franonsko-euełrTaokióJ

W i e d e ń  14 mija (telegraf.)
Augsburg 100 i/r łń ..................................
Hembarg 100 Marków............................
Londyn 10 *,..............................................

100 franków ................................
D« k a ł........................................ ....
1 /, M e ta lik i............................................

■ .  aa walate aaitr........................

W ■ : : : : : : : : : : : :
t y  * .............................................. w
Lały s*roku 1834....................................

.  1«3» ....................................
— |  1884

Pożyczka aarodowa..................................
Oblfgnoye ladema. (alit...........................
Akeyo bankowe........................................

,  kolei półnoaaój
a

_j L«
L w ó w  11 mija.

Dakat halaadariU ........................
_ aaatryaak i........................

Pśłlmparyał ro s y js k i ................
Mabal r a e y j ik l ............................
Talar p r a a k i ................................
Pieeiosłatówka p o laka ................
Liity laatawne galie. kaa kapaa.
Oklig. ladema. baa kapoa. . . .
Podyeaka aarodowa boi kapoa.

W a n i a w a  13 maja
Półim peryały..............................................rabli
Obtlgi ik a rb o w a............................................a

kapaa ........................................
Liity ■ aa ta wie Ul okreea 

kapoa
mrwwc—— —i1 Ma ■ ~=

W r o c ła w  13 maja 
Banknoty • ailryaakla w moa. aowdj.
Polikia bilaty baakowa........................

s  liaty laa taw ne........................
Poiaaóakia Iigły laitawaa 4% . . .

a a a ®ł*A • • •
Obligl krak.-saląsk................................

, rabli

żądają płacą
346

10

10 86
10 63 
6 20

&  73 — 
80 — 
136] 
101

340
9

74*
132 

10 70 
10 49 
6 13 
6 20 

S 8 J -  
73}— 
79 — 
124 
100]

ałr. 0.
113 66
100 35
132 60
63 70

6 31
69 60
66 76
<2 75
66 —

136 60
98 25
79 16
71 60

863 —

‘S 60
375 —

6 26 6 19
6 37 6 31

10 86 10 71
3 10 3 7
3 2 1 97

84 88 84 35
73 38 Tl 63
80 6 79 30

5 64
93 3 —

_ -  46)
14 94 14 93

= = .
— 33*

76J ___
89*
88 t*. ---

100* —
— 90,1,

73j —

W Y K A Z  DOCHODU I OBROTU
na ck. uprzywil.

Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.
Przestrzeń kolei: S8S m il.

|(a ioaa ari. i  Pragi. Dsbański Lnbin aaeialaik

„  ____ Stadek Alojia żona a n  do Pragi. Wankert
Wojoieeh kno. d° Taraowa. B aiiyńiki G. nndleśn do Pilzna, 
Błam Zygmunt ° r  4o Wiednia, Blnm August kap. do Myiło- 
wie. Wletłe luliaa radca do P n a . Różycki Sabaityaa Dr 
do Galioyl. Hr. Adim wd. dóbr do Warszawy. Radecki 
Pa wad raiła nrałor do Dembioy. MflUer Karol bid. do Prze- 
woraka. Michałowski Wdad. wd. dóbr do Witkowio. Beysy- 
newa K l e m e n t y n a  ob do Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. Lndwik hr. Wodiioki wd, dóbr ■ Ty- 
aiyaa. Filipina Iwonowika io ia  radcy dwora. Rudolf Ge- 
aehópf, Prano. Góriki meohan. aa Lwowa. Antoni Tarezyński, 
Wawriyaiao Baadar ck, u ri. a Tarnopola. Maroali Ljtowski 
wd. dóbr a Rzeszowa. Kajetan Zcamierowskl obyw. a Praa. 
Wdadyadaw Dabrayńiki ob. a Oświgcima. Broaiadaw Caarao- 
waki ob. a Polaki. Eleoaora Piehanaarowa ob. a Polaki.

W yje c h a li'.  R °d°f Oeaohópf, Praaoiaaak Góreki maohaaiay 
do Wiadaia. Wawrsynles Baadar o. k. ara. do Osdombsrga 
Aatoni TarOtyń*ki ok. ara. do Prosaburga. Kajotaa Zaamlo- 
rowiki ob. do Roeyi. Wdadyadaw Dobrzyński ob. do Tarno­
wa. Eleonora Fiohauiierowa ob. do Gdowa.

HOTEL OREBBRnSKI. Henryk aa Bdawaa Sławióaki wd. 
dóbY a Kleszy. 8ł«f»a i Jóaafa hr. Zamoyaoy wdaśo. dóbr 
a Waraaawy. Karol Nareiynaa ob. a Bobrownika. Bron ko- 
weka Ladwika ob > Niaeiadawia. Karol Biaenitoln kapitan 
a Gródka. Karol hr. Golejewski ob. a Kraywala. Herrmann 
kap. i  Tarnowa. , .

W y je c h a li:  Jan Sowlóaki i  żoną, Rntkowaki Piotr ob. do 
Dąbrowy. Stefan Wróblewakl wda*, dóbr do Łagenown. Do­
brzyński Alakaander wd. dóbr a fam, do Partynia. Staaiataw 
Brandya wd. dóbr do KalwaryL Droohojoweki Tytaa wd. dóbr 
do Ryoaowa.

HOTEL SASKI. M*ry» Sławińska w l. dóbr a Prydryeho- 
wio. Pitip lalewaki ok. ara. a Wiadaia. Jóaefat Kału,kl wd. 
dóbr a Zegartowie. Adam Liaowaki a żoną, Mlohad Sambur- 
aki, Paaliaa Baehlewlcaowa. Joanna Nawarska, Wiaaaaty Le- 
koayóskl, Praneiaaek Jabłonowski ob., Jaknb Saanoer Dr me­
dycyny a Polaki. Waodaw i Marya Meolszewsoy ob. a Galieyi.

Wyjechali: Ida hr. Zadnaka, Teofil Oataaaowakl wd. dóbr 
do Galieyi, Kaaimlera Sobieraj ski, Adam Liaowaki, Waleryaa 
Wrób'ewiki ob. do Polaki. Ksiądz Manlawaki prsb., Wikto- 
rya Dembińska, J»« Mieroaiewiki wd. dóbr do Wiednia. Sta­
niała w Koch ab. do Tarnowa. Staniadaw Braoohwa a żoną, 
Wanda Majaal obyw. do Kacia. Antonina Mlraka przełożona 
Sióstr mid., Antonina Zaleska Siostra miłosierdzia do Lwo­
wa. Włodzimiera Bobrowski wd. dóbr a żoną do Tarnowa.

HOTEL POLSKI. Feliks] Byatraonowskl wd. dóbr a łona 
a Sieraay. Wiktor KraóniewskI ob. a Polaki. Leonard B'elaekl 
pryw. a Medrayohowa. J»a Gaeroioki pry w. a Galieyi. Ludw, 
Stalitaa oflcynł a Wiednia. Jóaef Kósai o. k. ars. n Galieyi. 
Winoenty Danek kap. ae Lwowa' Prane. Panleahof ara. kolei 

Raeaaowa. Karol Helber technik n lasbrakn.

i  o  s  f  r  «i t  y*
Księgarniach PP. D. E. Friedleina 

i Józefa Czecha dostać można dziełko p. t.: 
„Zwięzła nanka przyrządzania ogni sztucznych"

KĄPIELE
i

Wody cieple.

Bla przedsiębiorców budowli i w łaścic ie li 
starych uszkodzonych dachów gontowych!

C. k. wyłącznie uprzyw. berneńsko-wiedeńska Fabryka tektury kamiennej i sztucznego
łapka do pokrycia dachów 

L e o p o l d a  S c h o s t a l ,
pozwala .obi. oznajmić aa.ńowaój PuUlounoiol, de jej w ^ ' S S t i i w A u S t a S  U *c lz ń w  wsaelkiego rodzaju, jak równie* n a p r a w ę  , t » r y c l .  a u .U o . l* ° n y c l i  d a c h ó w  gontowyoh prayjmnje j .k
n » J a p ^ e s n n l ó J ,^ i n a J p n i ^ t n a l n i ó j ^ ł ^ M j t a n l ^ J ^ “̂ k“̂ ®*nla.^ ^  ^  ^  ^  ^  ^
msksl.ołol i trwadoóoi w .a .lk , mołKWa gwaraneyp, oM . 'W W ' •>? «W4g, ne to, *e po^'ms waayatkieh wym.entonych 
korsyód, t . B „ .t.ry d d  do pokrycia dnebów dnUko u a id jk o iitn je , j»k dotycho.ssowe dachy gontowe.

Obatnlnnki prayjmnję aij oodalenaie od godeiny 8*1 *• • o i *<J do 5dj
m r  w Hotelu pod „Białym Orłem« na I I  piętrze pod flfc. H  przy ulicy Florynskićj ^

-WD8K7- r i a s - i - a t
gdale oraa wsaelklch bllisayoh wyjaśnień powalędó moóaa- i._______

\ \ r i i E i M s = F "

koło Frankfurtu nad Menem.
Źródeł w Nauheimie jest siedm , które są słynne swoją wałnoóoią jako tei i silą  uzdrawiającą, uływane do

picia lub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom:
1 ) Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach; 2 ) chorobom weneryoznym zastarzałym , bólom kostnym, 

zatruciu rtęciowemu i ztąd pochodzącym porałeniom ; S) ałaboóci przeciągłój trzew, niestrawnotm, bólowj iolądka, 
zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby, śledziony, 4 )  w-ększój części chorób orga­
nów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i natryskiwaniem wodą m m eralną|i nadmuchem gazu kwasu 
węglowego- kąpiele gazowe wywierają niezmiernie przeważny wpływ na niemoc męską; *) gośćcowi i dnie prze- 
c iłg łó j, bólom nerwowym osobliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stawowój, kamieniom (dziarstw n); 6 ) oho- 
robom przesiąkłym skórnym, osypkom, trędowaciznie1, pokrzywce, parchom , wypryskom, liszajoom, pierzchntcom i 
łupieżowi; V) przeciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom; —  uleczenie następuje niezmiernie szybko przez 
wpływ rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel.

Ź ródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze; niżeli wody w Rreuznach, 
wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą którego bardzo łatwo 
się traw i; rzec można, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają temperaturę od 23 , 27 i 29 Reau- 
mura, a zatem mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego ogrzania lub ochłodzenia.

Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzyatmćj położone nad 
brzegami Renu. Bawialnia tymeaasowa, salony towarzyskie, bale, koncert*, ozy- 
telnia i gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda Neumann, 
złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z rana przy źródłach, wieczór w ogrodach, w bawialni; bale 
i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez cały przeciąg pory kąpielnój. Nakoniec goście kąpielowi znajdą w ho­
telach wyborny stół h la table d’hdte i stół w restauracyi podług karty. (364-9-15)

o tw a r c ie  k i p i e l  o d  1 K wietnia*
Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55 minutach. Kolój żelazna z Frankfurtu do Berlina (M ein-W eser).

priez
F r . P a r e ń tk ie g o .

s i edmioma Tabl icami .
Cena KO osnt (442-3-6)
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O trzy m ałem  znaczny tra n sp o rt

Kuhurudzy amerykańskiej
(zwanej)

KOŃSKI ZĄB
w  najlepszym gatunku.

Zamówienia przyjmują:
PP. F. J. Kirchmayer i Syn,

itórych załatwienie jak najspieszniejsze przy­
rzekam. J .  O .  I l i i t o n e r ,

(469-1 2) w Bunzlau na Szląrku.

• )  Oprócz tsgo prsewieaiono 39,8T3 oantnarów' wagi osi- 
l i )  r i i i i  Łyoh priedmiotów będących w ftinośoią Eariąda bei 
połUstir* Mlośytoiel praowoiowdj.

Wlsdsń dola 1 maja 1660 r. (463-2-3)
C. k. uprxyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

P o t l ą g i  o s o b o w e  a a  k o le ja o h  i e l a s n y o h .

O d c h o d z ą
do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 

rano; 3. 45 po połud. =
I  Krakowa

Wrocławia 7 — — r - r - —  —
do Ostrawy (pr.Bogumin (Odorborg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
r» n o ~ d o  Przeworska 10.30 rano ;= de 

. . Wieliczki u .  r an o .
s Wtedma do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór,
g Ostrawy do Krakowa 11 rano.
j  Granicy do Stczakowy 6 . 30 rano; 2. 6  po po­

łudnia.
J Ssczakowu do GrmacV 10. 15 raso; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieCł6r. 
i  Rzeszowa do Krakowa ±  1 5  po południu=z Pr ze- 

worska 9 ran0.

Przychodzą.
do Krakowa z Wiednia 9- 45 rano; 7. 45 w loczór= 

1 Wrocławia 1 WartzaWy  gt 4 5  raso;
5. 27 M*eci6 r = *  °*^awy (przoz Bogu-
mia (Odorborg) * Pro*) 5  2 7  w iocz,= 
z Rzeszowa 8 . T!??c*6r= z  Przewor­
ska 3  po połud.; z Wieliczki 6 . 40 wifec. 

Rzeszowa 1 Krakowa 12- 1 wnP,ol®d»'e; =  do 
Przeworska 4. 30 po południa.

do

Przyjechali od 12 do U  Maja
HOTHL POLLER a Jago Ekseel. hr. Mel*#r por

■•Lwowa. Olsiewskl Wład. oh. l  W *r , * * ^ B orówl« n ° ' 
wskl Jóisf artysta, Różyekt Sehastyan Dr mei - " " ^ • • B o ­
lesław koc-hmi.t.,. Mor.kow.kl I^aacy, b .^ * V
dysław ob. a Polski. Bkrayńiki Ignacy wł, ddbr *
Dąbassća l Jóaef «b. ,  Galieyi. Mlttenawelg B- * f  ’
■tedeesl a Wmołswia. Besk H. kapitał, s Loadynu- Os p 
Kareł febr. a Wiednia. Haberkorn Jóaef knp. s Prus. N 
earńskl Konst, ob. a Rseszowa. Pieniążek Stanisław Włą*o> 
dóbr 1 Kowalów. WIkter Stanisław wl. dóbr ■ Sanoka. Bor. 
T»x s 1 alko n k z B cl n’. Pttotyóikl O naillfś-. «

W Drukarni jjCZASU-m

[476] Ogłoszenie. 0 - 3 )

Dnia 11 Maja r. b, Z g u b i o n o  w Krakowie

PUGILARES,
w którym znajdowały się pieniądze 302 złr. 
wal austr. także około 90  rubli ros., karta 
egitymacyjna * K ^ estw a  Polskiego do G a- 
icyi i prywatne pokwitowanie na ilosc 

złr. wal. austr.
tfr*TTnr,aaa ale raetelnsgo analaaee, aby raoaył te praod- 

m iófroddaó w Krakowie panu Adwokatowi W itsk iem u  
W R*nkn rfównrm , któren jest apowsżalonym do odebrania

J £ ? i C 5 5 B s .

H ^ G K O H O M

eyi lub królestwie Polskiem. . . .
Bllżsae wiadomo** na Ma ł T™ R y n k u  pod L,. 6T9 na m  

piętra, w domu piekar.a K n o ta . (462-1-3)

Młody Mężczyzna
posiadający próos dobrńj pisowni wladomośoi taOhnieane, pta-
cnie anmeżó pomiessoaenie pr»r UA»j«ym, lub raądoy dóbr 
w Kró”sstwie PeIeki.m- ~
pray alley B.pitalnój pod L. 388. (477-1-3)

Moje pomieszkanie znajduje się teraz
przy ni. Sławkowskiej N, 2T9|444 G. IV.

(459-1) fi-  M e n d e ls o h n .

KĄPIELE
Z I0 Ł 0 -PA R 0 W !

z zastosowaniem Ilydropatyi 
W  O J C O W I E

otwarte zoitsną dla użytku chorych 
nie od 15e° Maja, jako to poprzednio ogło- 
szonem było, lecz dla przyczyn w ówczas 

nieprzewidzianych, dopiero
od d n ia  1 C zerw ca  r. b.

Obszerniejsi, wiadomość o tym Zakładała i chorobaoh, Ja­
kie w nim wylesione być mogą, Jest samiesaeaona w dodatku 
Daieanika „CZAS* Nr. T l, 78 i 85. (476-1-3)

Lucy an Wierusz Kowalski.

DONIESIENIE.
Nlżój podpisany ma honor donieść sa. Poblicznośol, i* otworzył

Zakład F r y z y e r s k o - P e r u k a r s k l
tymosasowo w ulicy Bławkowskidj w Hotelu „pod Sobieskim* 
a mając gotowe roboty, przyjmuje, jąk równie* wykonywa 
wsaelkie obstalunki w jak nąjkrótsaym esasie. — Od Igo saś 
Lipoa r. b. urządza swój Zakład w Hotelu Saskim na tejże 
ulicy a wsaelkiemi dogodnościanai na sposób aegranlenny, a 
praoująe po pierwsayoh nakładach prasa lat kilka aa granicą, 
nie powstydzi sio tuk w dobrym guście, juko te* w odrobię 
niu najpiękniejszych robót a włosów; prayeiem podpisany sam 
obiera damy podług iurnali. Dpraaasjąo o łaskawe wzgl|dy,

W ładysław W ory a !
P r y a y e r  damski I męski.

aostąje a anaeunkies

j S W A U M C Y A Ą i

HOTELU ROSYJSKIEGO
W- K R A K O W I E

przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 3a,r/504
1 J położonego,

dotychczas pod znakiem  ̂ „Bialćj Róży* egzystująca,

dva Sklepy frontowe
od św. J a n a  r. b- do wynajęcia.

Na ustne lub frankowane pisemne zapytania, od­
powie niezwłocznie podpisany, właściciel. — Przy 
wynajęciu R E S T A U R A C Y I konkureneya F r a n c u z a  
lub W a r s z a w i a k a  szczególnie uwzględnioną zo­
stanie. (167-8-10) L e w i c k i .

K « R M I B R T D S
tsk angielskiego P o r t la n d  beeska po 12 ałr. 60 kr. 
jak I riymekiego Stotnan  . . „ po 7 złr. 90 kr.

otrzymał świeży Traiaport

KAROL WOLAŃSKI
W KRAKOWIE

w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiej, 
w pałacu zwanym „Rrzjsztofery."

7~dowA po urzędniku, Polka, żyrzy »o- 
W  n m  bie, albo towarzyszyć osobie slabćj do 

kąpiel, lub tć i przyjąć obowiązek czy to do dzieci, 
czy tóż do zarządu gospodarstwem. Bliższa wia­
domość w Ekspedycyi r,Czasu.u _________ (466-1-4)

Przy ulicy Ktupnicićj pod U. 115 na Wene- 
cyi jest do wynajęcia umeblowane letnie 

mieszkanie. Tamże dostać można także mleka pro­
sto od krowy i śmietany- Zjczący sobie lekcye lub 
konwersacye w języku aDgielskim lub francuskim, 
pobierać takowe mogą codziennie po południu w tem 
samem miejscu.  (4*0-3)

DOM murowany
parterowy, nowo wyreatanjjowany *» pr o daiia*eiu O r i e -  
g ó r a k a o h  po* L. 6, $i? /  8 Pokoi. ■ Sionią i
Kuehnlą, oraa 8 StanoyJ w. ® , Stajni, Wozowni, sO -
grsdem nowo założonym, jest a wolnój ręki do i p n e d a -
n i a .  -  Wiaóomeśó !.■»*•• (471-1-3)

T E C  II Y i  K
r e a p o n d e e e y p  kuplą^kł, opróoa J y l y k 4 w :  pol,kfega I niemie­
ckiego, oraa fr*”c . * w‘°8ki, ssosególnle biegły m a t e ­
m a t y k ,  posaukujs posady j»k0 iV a n c z y c le t  w sakłn- 
dafe nankowy* © t tw e r n e e ,  p r a y  h a n d l n
albo przy prs«<,s*? * ,tw *°h teohaieano-prsemysłowyoh w ga­
ł ę . i .ln!) nżmlnlstrneyjeój w kraju lub tóż
w Rosyl. — Bliżsaa wlndomośó po* adresą: « .  »  poste re - 
7t.Ro S tro d Y  w Galieyi. ł  (474-1-8)

F o rie p ia n o  ==«6i
fabrykanta Lewandowskiego

J  Z W I E D N I A  
nowe, z powodu przesiedlenia do sprzedaży 
pod L . 2 6 2  w  podle Reformatów u L. Ber- 
tholda w W  i e 1 i c z  c e. (óis-i-a) 14

ra. bar. 
par„ T

praea
orReaum.

328"* 34 
*7 86 
37 33
36 
30 
36

46
18
31

stan elep 
podług 

Renumura.

+17—  
14 3 
11 7

■+1873 
16 0 
13 A

O.k. T E A T R  w K RA K O W IE
pod dyrekcyą Ju liana Pfellha.

pziś we Wtorek dnia 15 Maja 1860 r. 
PIERWSZY RAB

UST ŻELAZNY.
agedya na podauig historyoanem.oparta w 5 aktaob, praea 

^  _  . .  ń " toniego Mnłeekisgo.________________

SP0STR7,ir.źTr.wTA mETEORQ^OGICZNTC.________
welgota.
pewietraa
waglfdna

80
86
64
66
83

kierunek 
1 następnie wiatru

aaehodni słaby

wsehodnl * 

iMhodal śrsdnl

N I ■ B A

pogoda a otuanrąmi 
n s

 5________ a

Bjawiaka
napowietrzne

zmiana ulepła 
w ciągu dnia

+10*0

+10*9

Rziydzca D rukarn i, Antoni Bother.

+18* 8

—IB* 1


